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K U R Y E R L I T E W S K I
W Wilnie we Srzoclę dnia ty  Sierpnia ». i, m8»i  roili#

W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e ,
O s t a t n i a  d a t a  g a z e t  p e t e r s b u r s k i c h  j e s t  d n i a  

g  s i e rp n i a .  t , ‘t
G a z e t a  a k a d e m i c k a  o g ło s i ła  N a y w y ź s s e  d y ­

p l o m a t a ,  p r z e z  k t ó r e  z o s ta l i  m i a n o w a n i  k a w a le *  
r a m i : d n ia  2 6  lipoa ,  H r a b i a  G o es ,  k a n c l e r z  k r ó ­
l e s t w a  l o m b a r d z k o - w e n e c k ie g o ,  o r d e r u  ś . A le x a n * 
d r a  N e w sk ie g o -, d n i a  2 2  l i p c a ,  ł e i b - c h i r u r g  d w o ­
r u  J .  C. M. r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t a n t t  R iu l ,  o r d e ­
r u  ś. W l o d t i m i e r z a  w ie lk ie g o  k r z y ż a  2 g ie y  k l a s -  
s y ;  d n ia  21 l ip c a ,  w i o e - a d m i r a ł  S a r y c z e w t o r d e ­
r u  ś. A n r tv  i s z e y  k h s i y ;  d n ia  2 1  l ip c a ,  r z e c z y ­
w i s t y  r a d c a  s t a n u  Z e m a n ó w , o r d e r u  ś. A n n y  
t s i e y  k l a i 3 y ; d n ia  2 6  l ip c a ,  r z e c z y w i s t y  r a d o *  
s t a n u  P i o t r  P o le t ik , o r d e r u  i .  A n n y  i s z e y  k l . s s y .

R z e c z y w i s t y  r a d c a  t a y n y  i s z e y  k la s s y  i k a ­
w a l e r  X i ą ż ę  Ł o p u c h in , z a b a w i w s z y  w  M o s k w ie  o d  
d n ia  l ó  lipoa ,  w y je c h a ł  d n ia  25 t e g o ż  m ie s ią c a ,  
p r z e z  T u lę  i  ,O r z e ł  d o  K ijo w a -

N »  s k u t e k  r o z k a z u  J.  C .  M ,  j a d ą c y  d o  P e ­
te r s b u r g a  z O r tn b u r g a  s u ł t a n  m n i e y s t e y  o r d y  k i r -  
g ig - k a y s a c k i c y 9 A r h u n h a z i  A b u łh a z je w , d m *  2 5 g o  
lij .oa n a  2 2  k o m a c h  p r z y b y ł  d o  M o s k w y ;  p o  4oń 
d n i a c h  w y je d z n e  w  d a l s z ą  p o d ró ż .

K u r s  p e t e r s b u r s k i  d. 5 s ie rp n ia :  d o k a t  ho li .  n o w y  
12  r . ,  k .  2 5, s t a r y  l a r .  1 5 kop .  —— Z m i a n a  z ł o t a  2 
r .  g 3  k .  Z m i a n a  s r e b r a  2 r .  84 k o p .

N i e u s t a j ą c y  d o c h o d  k o m m is s y i  u m o r z e n i a  d ł u ­
g ó w :  6 8  asŚygn. -  -  p o  i  01 1 .

58 b r z ę c z ą c ą  m o n e t ą  ; 6 | J  Pr o c ' n t o ^ -

A  U S T R Y A*
(z G a z . w a n t . )  W ie d e ń ,  d n ia  1 2  s ie r p n ia .  A f -  

e v - X i ą ź ę t a  F e r d y n a n d  1 F r a n c i s z e k , s y n o w i e  N .  
C e s a r z a ,  t u  z i e ż  X i ą ż ę  R c ic h s ta d t , z a b a w i ą  je -  
s c z e  n i e j i k i  c z a s  w  S c h o - b r u n n  i d o p i ć r o  p o ź n ie y  
w y j a d ą  do m a ję t n o ś  1 c e s a r i k i e y  P e r s e b e r g .

S ł y c h a ć ,  i i  N a p o le o n  c»ł*' m a j ą t e k  z a p i s a ł  s y ­
n o w i  s w e m u  X ię « i u  R e ic h s ta d t .  S u m m y ,  k t ó r a  
p o d  c u d z e m i  im io n a m i  u m ie ś c i ł  n a  r ó ż n y c h  b a n ­
k a c h ,  m a ją  c z y n i ć  r o c z n i e  b l i s k o  8  m il io n ó w  f r a n ­
ków' p r o w i z j i ,  co  s t a n o w i  d o c h o d  X i ę c i a  R e i c h - 
s ta d t .

L u b o  d la  t r w a j ą c y c h  r o z r u c h ó w  w  M u l t a n a o h  
i  n ą  W o ł o s c z y z n i e ,  g r a n i c e  a u s t r y a c k i *  s ą  l j c z m e y  
w o j s k i e m  o s a d z o n e ,  i  w  n i e k t ó r y c h  w a ż n y c h  
U l ie y sc a c h  t e g o ż  p a ń s t w a  w ię c ć y  w o y s k a  z g r o -  
m a d s o n o j  n ie  m o ż e  to  j e d n a k  u t w i e r d z a ć  d o m y ­
s łu ,  j a k o b y  A u s t r y a  m ia ła  S ą  s k ła n ia ć  do  w oy*  
n y .  N ie  m o ż n a  o w s z e m  w ą t p i ć ,  iż  A u s t r y a  do i n -  
t e r e s s ó w  T u r c y i  w z g lę d e m  je y  p o w s t a ń c ó w ,  
w ię k s z e g o  w p ł y w u  m ie ć  n ie  b ę d z ie ,  ja k  t y l ­
k o ,  i le  p o t r z e b a  d l a  z a b e z p ie c z e n i a  w ł a s n y c h  
g r a n i c .

W e d ł u g  l i s t ó w  z iW e ło s o z y ż n y  p 0 d  d .  2 2  l i p ­
c a ,  w ó d z  p o w s t a ń c ó w  J o r d a k i  m u ł s  ę  d o s t a ć  do 
R o s s y i , u c z y n i w s z y  s w y m  p r z e b o j e m  z n a c z n e  
s z k o d y  t u r k o t u .  W  b l i z k o ś c i  B u k a r e s łu  t u r c y ,  
r a b u ją o  w s i , p o r ó ż n i l i  s ię  m ię d z y  Sobą, s to c z y l i

w a l k ę  i n i e m a ł o  w ł a s n e y  k r w i  p r z e la l i .  N a  W o <  
l o s o s y a n ie  p o w i ę k s z a  s ię  p o t ę g *  t u r e c k a ,  i  z n a - s  
o * n e  w o y s k o  z b i e r a  się  n ie d a le k o  B u k a r e s łu .

Z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  c z e k a m y  d a l s z y c h  w ia d o ­
m o śc i  o  p o s t ę p o w a n i u  P o r t y  w z g l ę d e m  B a r o n *  
S tr o g o n o w a , p o s ła  r o s s y y s k ie g o  w  S ta m b u le ,*ń o  
s k u t k a c h  u ś w ia d c z e n ia  p r z e z  d w ó r  p e t e r s b u r s k i  
p o d a n e g o .  D n i a  9  b. m . r o z e s z ł a  s ię  w i e ś ć  o p r z y i  
j ę c iu  p r z e z  D y w a n  p o ś r e d n i c t w a  A n g l i i :  c o  je­
d n a k  p o t r z e b u j e  p o t w i e r d z e n i a .

T r y e s t , d n ia  2 6 lip c a .  M ie s z k a ń c y  w y s p y  
C h io s  d o m a g a l i  s ię  o d  r z ą d u  t u r e c k i e g o  o s a d y ,  z ł o -  
ś o n e y  z e  3o o  lu d z i ,  d la  p r z e s z k o d z e n ia  w y l ą d o ­
w a n i u  g r e k ó w .  P r z y c h y l i ł  s ię  z * r *z S u ł t a n  d o  
t e y  p r o ś b y ,  i p o s ła ł  im  b a s z ę  ze  5 .o d o  w o y s k a ,  
k t ó r y  l e d w o  w y s ia d ł ,  w - i ą ł  n a t y o h m i a s t  8 0  n a y -  
z n a k o m  t s z y ć h  m i e s z k a ń c ó w  w  z a k ła d ,  i  .o s a d z i !  
i c h  w  w ię z ie n iu .  M i e s z k a ń c y  p ro s i l i  p o t& n  a d ­
m i r a ł a  g r e c k ie g o ,  2 5o b l e t n ; e g o  m ło d z ie ń c a ,  a b y  
im  p r z y b y ł  n a  p o m o c ;  le c z  a d m i r a ł  o d m ó y i ł  w a  
w y r a ź n i e  w s z e lk i e g o  w s p a r c i a ;  n i e  o h c i j  n a w - t  
p r z y j ą ć  o f i a r o w a n y c h  m a  w  p o d a r u n k u  7 0 , 0 0 0  
p i a s t r ó w :  W o ju ję ,  r z e k ł  im , z a  h o n o r , n ie  z a  p ie *  
m ą i z e .  C h c ie liś c ie  tU rkó w , m ie y c i e ż  ic h  t e r a z .  
P o s tą p ię  z  W ysp ą  p o  n:e p r ty ja c ie l s k u .  J a k o ż  o -  
g ło s i ł  ją  z a r a z  z a  b ę d ą c ą  tv s t a n i e  z a m k n ię c i a ;  p o ; 
o z e m  z b o ż e  p o d n io s ło  s i ę  w  c e n ie  d o  1 6  p i a -  
s t r ó w ,  g d y  t y m c z a s e m  n a  i n n y c h  w y s p a c h  L e -  
W a n tu  k o ś z tu je  t y l k o  3 j- p l a s t r ó w .  F l o t a  g r e e k *  
m i ę d z y  1 c z n e m i  z d o b y c z a m i ,  z a b r a ł a  t a k ż e  8 0 , 0 0 0  
k o r o y  z b o ż a ,  k t ó r e  b y ł o  p r z e z n a c z o n e  d o  S t a m i  
l u l u .  ; i

L i c z n e  w o y s k o  a u s t r y a c k i e  s b i e r a  s ię  n a  gra<*?\ 
n i c y  D a l m a c j i ,  g d z i e  już je s t  3o , o o o  w o y s k a  n a  
s t o p i e  w o j e n n e y , a 4o.ooo s to i  o d  T r y e s tu  d » i  
L a y b a c h .  M  e s z k a ń o y  D a l m i c y i  p r z y j m u j ą  t o i  
w o y s k o  z  r a d o ś c i ą ,  w  n a d z ie i ,  i ż  w k r ó t c e  u d e r z /  
Ca t u r k ó w .

T  v  r  c Y A.
(e G a z .  W a r s z . )  S ta m b u ł , d n ia  11 lip c a . Pocfc 

c z a s  o k r o p n y c h  w y p a d k ó w ,  k t ó r e  t u  z e s z ł y  w  
p i e r w s z . c h  d n ia c h  b a y r a m u  c h c i a n o  z a p a l i ć  p r z e d ­
m ie ś c ie  P e r a , w y r ż n ą ć  w s z y s tk i c h  c h r z e ś c i j a n , *  
m a j ą t e k  i c h  z a b r a ć .  Z g r o m a d z i ło  s ię  j u ż  t y s i ą ­
c e  w ś c i e k ł y c h  t u r k ó w ;  le cz  p r z e c i e ż  p o s ło w ie  M o ­
c a r s t w  c h r z e ś c i j a ń i k i c h ,  lę k a ią o  s ię  o ż y c i e  s w o ­
je ,  u d a l i  s ię  ż  l i c z n y m  o r s z a k i e m  j a n c z a r ó w  d o  
R a i s - E f f e n d e g o ,  i w y je d n a l i  u  S u ł t a n a  f i r m s n ,  n a ­
k a z u j ą c y  m u z u łm a n o m  z a n ie ś ć  b r o ń  d o  d o m u ,  i  
z a n i e c h a ć  w s z e l k i e j  n a p a śc i .  R o z e s z ło  s :ę  w p r a w ­
d z ie  p o s p ó l s tw o ;  p o p e łn i ło  j e d n a k  w ie lk ie  b e z p r a ­
w i a  n a  p r z e d m ie s o ia o h .  B a r o u  S tr o g o n o w , p o se ł  
r o s s y y s k i ,  b a w i  c i ą g le  w  B u ju g d p r e ,  c z e k a j ą c  n a y -  
d a l e y  d o  l 5 b. m .  o d p o w ie d z i  d w o r u  s w o je g o  n a  
s k a r g ę ,  k t ó r ą  P o r t a  p r z e c i w k o  n i e m u  p o d a ł a  ( G o ­
n i e c  * t ą  w ia d o m o ś c ią  w s ia d ł  d. 10  l ip c a  n *  o -  
k r ę t  w  O d ess ie ).

L i s t y  ze S m y r n y  d o n o s z ą , iż  t u r c y  z a p a l i l i



tam  części m ias ta , w których mieszkają żydzi, 
o rm ianie , grecy i chrześcijanie. Pożar *tak się 
wkrótce rozszerzył, że i domy turków , w środku 
będące, razem zgorzały.

(Czytamy w gazecie paryzkiey, iż in ternun- 
cyusz austryacki w  Stambule, odebrał od swego 
rządu zalecenie, aby w dalszych swoich stosun­
kach z Por tą działał wspólnie z posłem rossyy- 
skini).

D nia  25 llpca. Porta  (pisze Dostrzegacz au­
stryacki) odbiera ciągle pomyślne wiadomości o 
powodzeniu woyska swego w Multanach i Wo< 
łosczyznie, gdzie można uważać powstanie z* u- 
kończcne. Lecz w Kandyi wielkie rozruchy wy- 
b« hńęły. Flota turecka wy płynęła dnia i  3 b. m. 
»  D ardanellón ; widziano ją przed Chios i udała 
się ku Samos, gdzie mieszkańcy p> łączeni z mie­
szkańcami w Scala nuova  wzięli się do broni pod 
dżtorggwie powstania. Żadna odmiana nie zaszła 
w  sianie rzeczy na półwyspie Morei. Panuje spo- 
koyuość w tuteyszey stolicy; wydane w tey mie- 
Mee.. rozkazy są ściśle rachowane. W idać wiel­
ką  czynność w zbrojowniach, na warsztatach o- 
k rętow ych  i w lud wisarntach. Kilka szalup kano- 
nierskich stanęło na kanale. Kupiec D a n e s i , o 
którego straceniu gazety donos.ły, został z wię­
zienia ppsiany r a  wygaśnie do Azyi. Posłowie 
zagraniczni w  tuteyszey stolicy są bardzo czyn­
ni. Codzień prawie miewają rozmowy z Reis-Effen- 
dym. Od dnia 17 b. m., kiedy prz> był okręt po­
cztowy z Odessy, poseł ro3syyski znosi się czę­
sto z Dywanem. W kró tce  spodziewano się do­
wiedzieć, jaki z tego skutek wypadnie.

Od granic tureckich, dnia j  sierpnia. Turcy , 
nieprzyjaciele chrześcijaństwa, napastując niewin­
ny  naród pod pozorem buntu, dopuscsłją  się ty s ią ­
cznych okrucieństw. Przebijają mieszkańców be* 
Względu na stan i wiek, wieszają,wzbijają na pal; i n ­
nym  nosy i uszy urzynają. Członki te ciała ze­
brali w znsczney ilości, zapakowali, i posłali do­
wódcom swoim na znak, iź tyle buntowników u? 
karali. K tóż zdoła opisać, jsk postępują z kobie­
tami, pannami i zakonnicami ? Wpada;ąc koley- 
no pojedyóczemi oddziałami do mieysc poświę­
conych, wszystko haniebnie burzą i znieważają. 
Rabują kościoły, a świętości depcą i p*lą Cze­
go nie amsczą, to nabierają: jako to, woły, owce, 
konie, a co dziwna, nawet wieprze, tak, że nio 
nie zostawują. Niesozęśliwi mieszkańcy W oło- 
*a*yzny, ogołoceni z żyw ności, nie mają zboża na 
■asiew. Nie mas* w deiejaoh przykładu takiego 
rabunku i spustoszenia, naw et podczas napadu 
tatarów .

Dwa okręty  tureckie, ścigane od greckich, 
sostały nareszoie zamknięte w pewney zatoce. 
Nadpłynęły okręty  angielskie; zaraz oddaliły się 
greckie, a tureckie, uwolnione, zawinęły do Z an te  
opatrzywszy się w żywność i potrzeby wojenne, 
udały się pod zasłonę dział tw ierdzy  P a-  
trasso.

Gdy tu rcy  uderzyli na Palrasso, palili i bu­
rzyli domy, a mieszkańców zabijali. Konsul an- 

- giclski Grean, patrzał obojętnie na wszystko; lecz 
konsul francuzki Pouqueville daw.ił wszelką po­
moc grekom. Przyjął mnóztwo ludzi obojey płci 
do mieszkania swego, i ocalił im życie.

Xiąźę Dernetry Ypsylanty, młódszy brat Ale­
xandra  Ypiylantegoi, przybył na wyspę H ydra , 
zkąd udał się do obozu pod stolicę T ripo lita  w  
M orei. Xiążę Kantakuzeno wysiadł w Colamatta, 
mieście południowem Morei.

W Y S P Y  J O N 3 K I E  
(z Gnz, tJ'arsz.) Cefalonia dnia  11 lip ca, G re­

cy, k tórzy opuścili służbę za granioą, dla ra tow a­
nia własney ojczyzny, przybyli z Tryestu  do Mo- 
rei. Dwa okręty, na k tórych się znajdowali, 
zawinęły daia 10 czerwca do portu Navarino. 
Na czele ich byli Xiążęta Dernetry Ypsylanty i 
młodszy Eantakuteno. Mieszkańcy tameczni; k tó­
rzy ich * niecierpliwością wyglądali , przyjęli z  
na jżyw szą  radością. Dyrekoya spraw wew nę­
trznych przybrała, od chwili ich przybycia, wię­
kszą czynność, ozego skutkiem jest pomyślnieyszy 
obrót inieressó?r.

Pleassa, Basza w Beret, stoczył bitwę prze. 
ciwko braciom H y SC0 1 Suliotom 'w Lelbw tk  nie­
daleko Arta. Turcy  sostsli zupełnie zniesićni, 
a Basza dostał się w niewolą Suliotów. Scząt- 
ki woyska turećkiego, stojącego w Epirze, wyno­
szące 7000 ludzi, odstąpiwS2y otlęrenia, pćsił*  
ku wąwozom Pinde; lecz żć wąwozy są zajętd 
przez woysko greckie pod dowództwem' Sluniare, 
można więc spodziewać się, ze tam wszyscy śmierć 

* znajdą.
Omer Frione , Basta w D e h in o , porażony 

pod Zeitum , odebrał n.eco posufeów, i ruszył. 
Spotkawszy się pod Sperchius z Ulissesem, dowód- 
cą wojska Agrafii 1 T^ssali południowej’, u s t a ł  
tęgim ogniem przywitany. W alka  była” tak za­
ciętą i krwawą, iż z 5ooo t u r k o t ,  ocalało Ulko 
aSo, których uciekających dognano i  w niewclą 
zabrano. Baszę znaleziono między sabitvhii. Bo 
j *wyoię*twie Ulisses posunął się dąley i po­
łączył z innćm  wovikiem Tessahi. Przybywszy 
grecy Oa równiny Larisse, zostali ranózfwo t r u ­
pów cbrzescfańskiob; rzeka P ine powyrzucała ich
I  h W  g;  JmC,arowić w m ^ c i e Larisse pozabijawszy chrześcijan, powrzucali k *  oi. U
do rzek.: poczem rozszedłszy się po okolicach te .  
go miasta, wyrzynah wszystkich greków, których 
spo a .. idok tak oburzającego okrucieiutwfi 
rozjątrzył greków do nay wyższego stopnia. J a n ­
czarowie w Larissa, okazawszy odwagę przeciw­
ko spckoynym ludziom , nie *dobyli sie aa cpór 
woysku nieprzyjacielskiemu, a gte'cy zeuiśc li się 
za morderstwo swych braof, na krwi rozpustne­
go zolnierstwa, które w czacie pokoju jejt wa-
lecznem przeciwko betnronnym, a pierz Wiwera i 
ni czemnćtn na widok Uzbrojonego rtieprsyjackla.
. K0Tfu ^ » H p c a .  Od brahsmv t.« następu­
jące soz, góły O Zdobyciu Tessaloniki prżez g re .

lanm <* » » J r «  s trze I
wnó Qcvd°ł , ee:  m,a8ta- ,jGda-  tamecznemu do­
l a l i  Um,ark<,wane vyarunk. kapitu-

V . Żądał on, aby mu dano 8 doi czasu do 
wyyśoia z woySkieni. na co grIy nie “  “

u X i e ^ r 0g*tS‘ 7e»h kUpC6W 6" Ckich Hdus,d’Urżnięte Lupom g łów y , woysku oblegającemu- 
zamiast odpowiedzi na warunki kapitulacji po­
słano. Rozgniewani takiem okrucieństwem £re -  
cy, caokęli znowu strfcelać. Kule padały jak arzdi 
trzęsła się ziemia od huku dniał. Nakohiec, po 
trzeeh  dniach, meiczęśiiwe miasto, spalone i 3pu- 
stoszone, poddało się grekom.

Flota turecka , k tóra po ciężkie j klęsce, 
doznaney w okolicach M itilene  od floty ^rec- 

ley, o drięła się . do Dai daneliorr, powiększani 
ką okrętami wypłynęła znowu na Archipelag 
L » i ■ j a - t y ™ I  «d floty greokiey, m is dly  „  
mi , M ,tr l . n .  ,0 ,1 .1 . pokonana po „ o i a.

wu do Dardsnellów. (G, H.)
ś



Z anie  dnia 5o czerwca. Powitanie greków 
rozpostarło się już do Horaani:,| prowineyi, w któ- 
rey  lezy  Stambuł. Słychać , i i  miasto Aenoe 
w tey prowincji, poszło za przykładem innych 
miast grecKicb, i że w niem zginęło kilku turkĆw, 
fctóirzy powstanie przytłumić chcieli.

Grecy w y s t ą w u i ą  oytadella i sypi ą  baterye 
na  w ie lu  w v s p 3c h  Archip e l agu .

D nia  5 lipęa. Zdaje się, iż W . Sułtan ma u- 
podobanie w męczeniu greków. Przypatrywał się 
z pałacu swego, jak ich topiono w morzu. Nie- 

ar/aa wydał rozkaz, aby wszystkie okręty, bę­
dące w Stambule wypłynęły* i natychmiast całą 

o ę grecką zabrały, tudzież aby wszystkich mie- 
szkancow wysp Archipelagu w kaydanach dom e- 
go przyprow adzone.

p R u s s r.
( tK o rr . w a n z  ) Berlin dnia  16 sierpnia. Ga- 

* tutęysaa Haudego doniosłą między rozmaito- 
setam i, ze Józef Bonaparte z jenerałami Lallemand 

• ?r evre  ̂ *soou,?^ esi tuazieź innymi off eera- 
mi iraacuzkuni, przybył z Ameryki do Pelopo- 
n zu, w chęci usłużenia sprawie greków, i że to 
mają by^ź oni, za którymi uganiał; się anglioy od 
przylądka Dobrey nadziei. Nie przeczy co do je. 
nerzłów i oficerów, ale me wierzy o Józefie Bona- 
parcie, jako niewajepnym i lubiącym apokoyność.

H  I S Z P A N I J  A. 
tz Gaz. W arsz.) M adryt dnia 2 i  Upca. Sły­

chać, iż po powrocie Króla z Sacedon nastąpi od­
miana wszystkich ministrów, na k tórych wiele 
skarg Monarsze podano. Nie podóba się obywa­
telom słabość, jaką ministrowie względem tutey- 
szego klubó Foniana de Oro okazali.

Mieszkańcy w ALcanto źle przyjęli admini- 
stratora dyecezyi O nhuera, nazwiskiem H errera , 
jako nieprzyjaciela konstytucyi, tak dalece, iż u- 
chodząc przed tapalozywościąMudu musiał wysko­
czyć oknem, i przebrany za posługacza klasztor­
nego uciekł z miasta.

Zwłoka w zalw.erdzeniu przez Papieża dwóch 
biskupów, mianowanych podług konstytucji, daje 
powód do różnych wieści. Słychać, iż przed kil­
ką  dniami ned ssła bulla papużka, zakazująoa du­
chownym wykonać przysięgę na komtytuoyą.

A N c l l  A.
(z Gaz. IParsi.) Londyn dnia 3 sierpnia. Dla 

przeciwnych wiatrów Król dopiero d, 1 b. m. 
popłynął z Portsm outh do Cowes. Nazajutrz ca­
ła eskułra, złożona z i 3 okrętów, udała się ź wy­
spy Wh<gt do Cork.

Z rozkazu rządu, woysko' w M alcie  wsiada 
na okręty i i :sŁ przeznaczone do C efalonii, jedney 
Z wysp joń sk ich .

X i W ellington  popłynął dziś do stałego lą­
du, dla obeyrzema pograniczny .li tw ierdz  nider­
landzkich. Uda. się także do Paryża.

Słychać o zm nie jszeniu  iiczby woyska nasze­
go 1 maytków. 12.000 żołnierzy z rozmaitych 
półków ma bydź uwolnionych od słtjżby. , W  
Shernes oddalono już wielu urzędników; n iektó­
rzy z nich służyli po lat 20 i 3o. Donoszą z I r -  
landyi, iż ta- także myślą  o znacznem ztnnićy- 
szeniu wojska. Gazeta 1'imes ganiąc ten  krok, 
twierdzi, iż wypadki w Turcyi mogą Anglią 
Wplątać w woynę. ,

Na wezwanie r?ądu Pruskiego uwięziono tu  
kilku Judzi, którzy fałszowali papiery skarbowe 
pruskie. (G, ff.)

, Rozćhodzą się tu  wieści, i ż  Napoleon Bona­
parte  zostawił 5oo aiilionów franków, co się nie 
zgadza z przytcęzonemi niedawno przez dzienniki 
nasze słowami jego w tey  mierze, wyrzeczonemi 
przed zgonem.

Orszak Napoleona z wyspy ś. Heleny p rzy­
był do Portsmouth d. 3 sifcrpida, gdzie składają­
ce go osoby przyjęli Anglicy jak najuprzeym iey; 
K ró l naw et płynąc wedle okrętu, na którym  o n i  
przybyły, posłał kilka osób z orszaku swojego dla 
dowiedzenia się o zdrowiu Pani B er trsnd  i jey 
rodziny. Dla zabrania z tego okrętu przybyłych 
z wyspy ś. Heleny, posłał fidńiirał dowodzący w, 
Portsmouth su óy bicik, a gdy wysiedli, zastali 
juz pojazdy, aby ich do oberży ś. Jerzego rawioz-y. 
Gdy tam stanęły,bardzo wielu off.cerów lądowych, 
i m onkich odwiedziło Hrabinią Bertrand, jey mę­
ża, 1 Hrabiego Montholon

Oto jest lista osób wyż rzeczonego orszaku 
Napoleona: Hrabia i brabmi Bertrand; czworo
ich dzieci, których imiona; Napoleon, Hortensya 
Henryk i Artur; hrabia Montholon i t .  d. * 

Diienmlc nasz Statesman  taki list z Portsm o­
uth ogłosił: „ Hrabini Bertrand ,okazuje radość
z oglądania brzegów Anglii. Pragnie cna prze­
pędzić niejaki czas w kraju naszym", jeśli jey tó  
będzie dozwolonem, o czem me wątpimy. Ma 
wielu krewnych w Anglii ilr landyi;  bo pochodzi 
z irlandzkiey rodziny bilionów, a przeto nie można 
uważać jey za cudzoziemkę. Dziesięciolet-i y  
córeczka, Hortensya, zupełnie podobna do matki. 
Dway starsi synow;e, Napoleon 1 Henryk, są pię­
kne dzieci; p er *szy z nich ma 13 lat, a d f u g ig -  
Naypięknie > szym z tey  rodziny jęst naymłódszy 
Syilf k Artur. Oczy ma wielkie cż. rne, włosy 
spadające na ramiona Urodził się na wyspie Ś-; 
H  <*n,. H r  bia Moutholon zajęty jest układem 
papierów, k tóre z sobą przywiózł, ipisamem.

K r Ól e s t w o  o b o j e y  s y c y l i i .
(z G at. i  Korr. FFarsz) N eapol dnia 2  4 lipcas 

Ci, których z samego tylko podejrzenia uw ięzio- 
no, mają, wtdług rozkazu Monarohy, bydź ode­
słani do Tryestu, zkąd udadzą się do GorycyĄ 
gdzie czekać będą na dalsze postanowienie sprzy­
mierzonych Mocarstw względem swego losu. W szy­
scy jednak, mając aa czele jenerała FedrinelU  
oświadczyli kommissarzom wspomnioaych M ol 
carstw chęć udania się do Prut. Czekają odpo­
wiedzi.

Bankierowie przyrzekli pożyczyć rządowi na­
szemu 3 miliony dukatów neapolitaóskich ; leoe  
chcą zabezpieczenia na dochodach % Svcylii. 
Szlachta syoyliyska oświadozyła się przeciwko 
temu ich żądaniu, i dotąd wstrzymano układ 
względem wspomnioney pożyczki,

Min ster policyi Canosa sprawował dotąd 
awóy urząd. Gdy jednak nie mógł utrzym ać 
środków, które za dobre dla kraju uznawał, pro­
sił o uwolnienie od urzędu, i wczora na radzie 
stanu postanowiono praychylić się do żądania jego.

Z przyczyny wielkich upałów W "królestwie 
neapolitańskiem wielu żołnierzy ausfryackich u -  
miera, i szpitale zawalone są chorymi. Okoli­
czność ta, tudzież wyyśoie kilku ich póików  
do Kalabryi, wyjaśniają przyczynę ciągnienia je- 
scza a wyższych W łoch batalionów austryackich 
do królestwa neapohtańikiego. Do tego, zacho­
dzą utarczki w Kalabryi między bandami krajow­
ców •  oddziałami austryackiemi, wysłanemi na ich  
ściganie, w którem anitryacy mają tracić niemało 
ludzi,

v W



F  R A S  C V A.’
(z Gaz. W a rsz ) P aryi dnia 4 sierpnia". Dnia 

1 b. ni. przewodniczył Król naradzie Ministró# 
w St. Cloud. Byl; na niey: Xiążę Richelieu, oraz 
Ministrowie interessów zagranicznych, spraw we* 
wri^tr'znych, Woyny, potęgi morskiey i skarbu, 
tudzież Minister stanu Laine. Nie masz mc pe­
wnego o odmianie Min-strów.

’ r Onegday był bal u dworu w S t Cloud. Mon* 
tieur powiedział przy tey okazy i do Pana David, sy­
na Konsula francuzkiego w Smyrnie, iż chwali 
odwagę, jaką oyciec jego podczas ro zru ch ó w  W 
Sm yrnie  okazał.

Ostatnie posiedzenia obu Izb zaczęło się d. 
a 9 grudnia r. z.; trwało , więc 7 miesięóy i t a  
dni. Odprawiło ogółem l 58 sessyy*

Donieśliśmy dawniey o prośbie podaney do iz­
by deputowanych, aby zwłoki jVapoleona spro­
wadzono? do Francyi. Prośbę tę odrzuciła wspo- 
niniona izba i do porządku dziennego przystąpiła. 
Osnowa iey następująca: „  Mości Panowiel N a ­
poleon już nie żyje! Domagamy się śaiiertelnych 
zwłok jego. W ymaga tego honor Francyi, a cze­
go on wymaga, to powinien otrzymać. Nie mo­
że znieść Franoya, aby ten, który  niegdyś był jey 
naczelnikiem, którego nazwała Wielkim, i dostoy- 
nością Cesarską zaszczyciła; p-Został jako znaK 
zwycięztwa w obcym ręku, i aby kiżdy Anglik, 
wskazując z urąganiem na ten pomnik, rzekł: 
Tu le iy  Cesarz Francuzów. M imy-zasczyt bydź 
i  t. d. W  P a ry łu  d. i 4 lipca 1821 roku. Proś­
bę tę  podpisali: Baron Gourgaud, były Adjutant 
Napoleona. Pułkownik Fabvier. Hrabia Armand  
de Rriqueville, Franciszek Ccssan, Hartman, rę- 
krodzielmk.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A l T f i .

Karzeł P< Iski, w ostatnim num ene Kuryera 
wspomniany, uradsił się na Pokuciu, wychowany 
od Mamieckiey Stolaikowey Koroniley; odbywał 
% nią podróże ża granicą, a w końcu uciekł od 
ciey 'i *a pien ądze pokazywał się w Londynie. 
Napisał po francusku historyą życia1 swego, któ­
ra  razem z przekładem angielskim obok, wyszła 
W Londynie r, 1788, 8. Naawisko jego i tu zda­
je się bydź przekręcone: nazwany jest Józef Bo- 
ruwlaski. Nie mam tytułu zapisanego po fran- 
cuzku, a angielski jest taki : Memoirs of the Ce­
lebrated D w arf Joseph Boruwlaski a P olth  Gen­
tleman containing a faithful and curium Account 
o f hi» b irth , education, marriage, travels and  
Voyages; written by himseli' Tranlated from  the 

french  by M r. Des Currieres. W ith a Copper­
plate Engraving , wherein he is represented in a 
Familie Scenj. London 1788 800 247 str. To 
jest: Pamiętniki sławnego Karla Józefa Boru^la- 
ikiego, polskiego szlachcica, zawierające w sobie 
rzetelną i ciekawą wiadomość o jego urodzeniu, 
wychowaniu, małżeństwie i podróżach: pisane 
przez, niegoż samego, etc. z kopersztycbem. Nie- 
wiem takie kto naszego karła zrobił hrabią. Za­
pewne gazeciarze, którzy przez sczególpieyszą 
grzeczność, me łatwo polskie nazwisko urniesczą 
bez dodatku hrabiostwa, a może też karzełek, idąc 
za  przykładem nie karłów sam sobie w Anglii tytuł 
hrabiego nadał,

Naynowsze wiadomości.
■Wychodząca w Odessie gazeta franouzka: 

[Messager de la Russie meridionals) w N r z e 34 z 
dnia 2 ( i 4go)'sierpnia zawiera co następuje:

„  Okręt, który wczorayszey nocy nadpłynął 
do zatoki Odesseńskiey z Konstantynopola, ma na

Wolno Drukować F. N . Golański Ctl. Kom.

pokładzie JW . Bsroca Strogonowa, posła Cesarza 
Jmci Wszech R issyy.”

Uwiadomienie dla kupców.
„ Zawiadamiają się kupcy, że embargo, nało­

żone w Konstantynopolu na okręty przybywające 
ze zbożem, zniesione zostało, i że kapitanom okrę­
towym jest wolno płynąć do mieyso swoiego prze­
znaczenia.”

Odessa dnia (2) 14 sierpnia. Dnia wczoray. 
azego o godzinie ii'* w nocy prz^ był tu Baron Stro* 
gonow, wraz ze swoim orszakiem, kancellaryą, 
pocztą, dragomanem (tłómaczem) Frankin, i wie­
lu grekami na dwóch rossyyskioh wojennych i 
jednym austryackim okręcie kupieckim. Chociaż 
W .  Porta nie chciała mu udziefć firmanu, wsiadł 
on bez takowego na okręt, kazał wywiesić ban­
derę rossyyską i wypłynął z Konstantynopola 
w d. 29 lipca (10 sierpnia^ be* naymnieyszey *e 
strony turków przeszkody’. Dzisiay opuści on 
okręt i uda się do nrasta, gdzie przygotowane juź 
dla niego mieszkanie, aby przeznaczony czas kwa­
rantanny wysiedział. C>eka na niego mnóztwo 
ludu w porcie wykrzykującego ciągle: „ Hurrahl
Niech iyje Strogonow, przyjaciel ludzkości, z.o wszy. 
stkie dobrodzieystwa wyświadczone naszym chrze­
ścijańskim spo^rodom'.7’ Nadto wsz , stkie okrę­
ty  greckie znaydujące się w porcie przygotowane 
są powitać go wystrzałami. Wyjazd Barona Sir o- 
gonowa zatrwożył mocno równie tu rków , jak i 
znaydującyoh się tamże greków. Przybyłe *B i-  
ronem Strogonowem okręty, przywiozły z sobą * 
wiadomość, że grecy pobili ano wu flotę turecką 1 
dziewięć im okrętów zabrali. Mówią, że czterem 
tureckim okrętom udało się tylko z wielką t r u ­
dnością uyśó do Karpathon wyspy blizko 
Rhodes połeżoney.

Z nad  granic Rossyi d. i  6 sierpnia. Podług 
listu pisanego z Odessy pod d 27 lipca (8 sier­
pnia) trwa ciągle rzeź w Konstantynopolu. T u r ­
cy uzbrajają się bez wytchnienia i z naywiększym 
pospiechem; wszyscy młodzi 1 starzy stawać mu­
szą do broni.

Z  Odessy d. 29 lipca (10 sierpnia). Podług 
nadesrłych tu okrętem wiadomości zapewne na 
d. 23 lipca (4 . sierpni*) Grecy odnieśli nowe 
korzyści nad flotą turecką; okręt liniiowy turec­
ki i dwie fregaty miały bydź ich zdobyczą, re ­
sztę floty częścią opalić, częścią zaś zburzyć mie­
li. Przy tey rozprawie miało zostać 27 okrę­
tów greckich uszkodzonemi.

lany list dpnosi, że 5fl okrętom, z których 
było i 7 wielkich wojennych, udało się wypłynąć 
z Dardaneliów i zarzucić kotwicy pod Scio i 
Samos. Gdy liczba okrętpw greckich pomnoży­
ła się do 112, grecy uderzyli na turków z na­
tarczywością, ogień działowy trwał przez cale 3 
godziny. Opowiadają to samo nadeszłe okręty, 
które nie daleko od mieysca potyczki snaydowa- 
ły się; atoli, eby się nie wystawiły na niebezpie­
czeństwo napadnionemi1 bydź przez okręty grec­
kie, które ścigały *« uehodzącemi tureckiemi, 
zmuszone zostały ztamtąd oddalić się i ztąd nie 
wiedzą o skutku bitwy.

Przydają, iż od tego ciasu nie prsyhył żaden 
okręt turecki z depeszami do Konstantynopola i 
wierzą powszechnie w zupełne zburzenie floty 
tureckiey.

Wiadomo także , iż zaraz po lem zdarzeniu 
Wydał Sułtan surowy rozkaz do uzbrojenia reszty 
■iły morskiey, składającey się z 4 okrętów linio­
wych, dwóch trzy pokładowych i czterech in­
nych wielkich. Do ossazenia tych zaciągają na­
wet żydów, (z Gaz. Lwow.)
Cent. — w W ilnie w Drukarni Rtdakcyi.



OÓDATEK DO GAZETY K.URYERA LITEWSKIEGO N. 98.
W il n o  d n ia  17 S ie r p n ia  1 8 2 1  r o k u  v. s .

Przedaż i  aręda domu. 1822 roku, naznaczone do oddania u> 12 letnią
s . Od Rządu Guber-nia.lnt.go Litewsko ■ Gró- nrendowną possesyą skarbowe dobra jakoto; w B ia -  

dzieńskicgo om asta  s:ę : i i  w tu te js ze j gaber/di łostockim  powiecie Surazskiego am tufo lw ara  U ho- 
io powiatowem mieście Słonimie zna jdu jący  tię  wo toczńey in tra ty  czyniący po i-osb rub sr.w B iel-  
murowany dom żyda Chaima U m ie /o m e m  ŁaYi- ik im  powiecie B ielskiego amlit fo lw a rk  Pohreby  
d y , oddany na cwikcyą różney dostawy prowian- po 4*5 rub. sr. i woytowstwo P ilik i po id o  rub. 
tu  za  mieszkańca nowogródzkiego żyda  W  ul}a Jr., Stotowackiego amtu woytowstwo N a ło h i, po  
W ielbiszew icta, który podpadł u-ejskanitt, nAzna- fS riibĄ iB  kop.sr. i Ł*lutyc%epo 12 tub. sr. K le*, 
ctony na p n ed cŁ  publiczną, dla nabycia którego nickiegó amtu woytowstwo K rynica po 4 o rub. 
w zyw ają się życzący, k tó rzy  tnoją przybydź dla 60 kop. sr. i w Sokolskim powiecie Słodkowskiego  
targów na pierwsze dwa tern u n f , to jest: dnia amtu fo lw ark Radunin po gó rub. Sr. i M y za  
29 i 3o następującego miesiąca, augusta do R a- Trzcianno po 45 rubl. Sr, IVow.^wolskiego amtu  
tusza, słom m skiego, a dla przetargu do tego gu- f  otworek A w ierzany  po .420 rub- sr. Janowskie— 
bernialnsgo Rządu za trzy  miesiące od dnia w y- go amtu m yza  GabryAowsczyzr.a po  100 rub, 
■drukowania ogłoszenia , które y o in re y  nastąpi w ass. Kalmieńskrkgo amtu fo lw a rk  Kamienno z  A~ 
gazetach Śankt-Petersburskich lub M oskiewskich: wuherń M iedzianow o po 55oo rub. sr. i fo lw ark  
przy  tętn także ogłasza się: iż  wyrażany dum, R óżany stok po f j  4 ó rub. sr.\ m ający przeto .chęć 
Wprzód nim się przeda, wyputc zony będzie w d z ie r-  w zięcia pomientonych dóbr w  ai endotimĄ possesyą 
Ławę arenetowrą, zatem życząoy wziąć ten dom raczą p rzyb yd ź  z  dostateczną praw ną kaucyą  
w arendę, mają przybydź dla targów na le i  ter- w summie w ypadającey z targów z  2 letm ey  
m in y  do R atusza  Słonimskiego. Julii 29 dnia in tra ty , do 2 w ydzia łu  Białostockiego obwodowe-  
i&Si roku. E spedytor Krup own. z. go R ządu  na Licytacją u> następnych terminach

   ł  j ,  28 września, 2, 27 października a 3  i ostatnim
P rzedn i Domów* 7go dnia miesiąca grudnia roku terdźnieyszego

i .  Ód mińskiego' gubernialnego R ządu ogiastA  *Ó-21. Sowietnik M ilew icz,
się: iż dlb zaspokojenia przysądzonej przez J izą-  , » •Sekretarz Kardynałówski.
dzący Senat p re tensji mieszczanina mińskiego £y- ..............
da Ley zera Lachowskiego, przeznaczone na prze- > ; p  0 d t  a d

de: miałkiego mieszczanina M owszy G rynhduza l i . dla wystawienia w mieścić Mińsku 
dwa domy drewniane, ocenione w ogóle do 1700 nogo twemnego zamku z pokryciem zd a zn y  m sto- 
rublii byłych cdonkow m ag ier atu miasta M ińska: sowme do potwierdzonego przez JLV Z arządzo ją -  
Ratm ana K rzysztofa S iJ.ienkiew icza  dom dre- cego M in is ter ,um spraw wewnętrznych planu, fa sa -  
wniany, oceniony ao 1200 rubli, Ław nika Zw ań- dy .  przecięcia 1 smiety, podług której wyrachowa- 
shiego dom drewniany oceniony do 700 rubli i pi- 710 na takową budowę assyg. 23g.2< 3 rubli), będą 
tarza Stankiewicza dum drewniany, oceniony do 5oo odbywać się w m ińskiej skai bowey izbie targi w ro- 
tUblii zatźm  życzący nabydż taki,we dom y , '’zechcą ku teraźniejszym  miesiącu grudniu: pierwszy dm a  
przybydź do tego Rządu naterm tnv: pierwszy dnia 12> drugi j 4 , trzeci 16, a p rie targ  dnia 19 tegoż 
i  septernbra, drugi- 3 uktohrn teraźniejszego roku, miesiąca; zateh1 życzący przyjąć na siebie takową  
a trzeci i ostateczny od dnia wydrukowania ogło* budowę, zechcą przybydź' do^izby skarbowej z do-
czenia. 
tkim
iyczacycn  onazane im uęuu w i i e a u « t  1" **" \ — "~~J ' r  . >1 » *v * *
dających się majątków i warunki do targów. D nia *owi wydana bydz może, -powinna bydz zabezpie- 

- 6  augusta 1821 roku. ° sobncl kaucyą’, warunki zaś do targów, ta-
Sekretarz F. Arcimowicz. ko i plan zamku turemnego, fasadę, p rzejęc ie  1

'_______ eśnie.tę, mogą tyczący w każdym  czasie widzieć i
L is t  G ończy" rozpatrywać w izbie skarbowej. Dnia  6 augusta

M Z  majętnnoici bolecznik dziedzictwa 7 LI Hr a- Mińskiego gibernialnęgo Rządu /'Sekretarz,
biego Chodkiewicza, w dniu to  augusta roku idą- Rad^-ca tytularny Felicjan Arcimowicz.
teg o , poddani Tom asz i J ó z •} Bracia rodzeni M e-------------------------------- ------------ -—
m ulowie a p rzezw aw szy  się M ąkie w ieżam i, i m a-  ^  W ezwanie kredytorow i pretensclrow.
ją c y  świadectwo drukowane, źe podali się do - 1 W edle Ukazu Jego J M P E R A IT L R S K IE Y
w yw odu szlachectwa: umieją oni rzemiosło Ben- Mości Samowladnącego całą Rossyą etc etc. etc.
dnarskie, gdzie  zabrawszy wiele skarbowych na-  \  Kxc.erpl postanowienia Sądu Ziemskiego pówia- 

j  • l j  * . / . . t , , „ t u  brzeskiego, za podaną prozbą 1 po nastał ey na
rzędzi bendnarsheh 1 stolarskich,oraz nieińało we Qrtą sądoJ ego cJ onka rezotucyi stronie potrzebu-
dw orze poczyn iw siy  szkód zbiegli W nocy. FU j ącey urZędownie wydań roku 1821 .miesiąca augu- 
scognomia Tom asza, urody średnicy, włosow cie- sta i i  dnia. Roku  1821 miesiącu augusta 8 dnia, 
fnnych rusych 'i bakambardÓw dobrze zarosłych , o- za uczynionym, do sądu ziemskiego powiatu brzę­
czą ciemnych, nosa małego, m ający la t 2 o J6- ski ego przez W  W ładysława Eudzynę Dawidow- 

r ' j  ' , ■ , skieeo adwokata .subseliow brzeskich, plenipotenta
X s f a z a s  urody sredmey, w f  sm ukły w .horlaw y, ^  Kósarzewskich wniesienum, aby skutkiem
ti>łosow św ia tło-rusyck, twetrzy okrąg awey, nieco dekretu.remissyynego departamentu drugiego gu- 
ospowaty, nosa dpigiego czytać umie na diuku, hernii L it. grodzieńskiej, w roku 1820 miesiąca 
ma lat j 8 ;  k tc b f o takich ludziach w iedział, U- marca i 3 dnia zapadłego, taawizować, pod urni- 
vrasza się onych dostawić do nayb lizszy  z w i e r z s y ą  rzeczV, wszystkich kredytorow i pretensorow  
r . , . * Zeszłego Jerzego Wielhórskiego aktualnego s ta n u '
rjinosci- konsyliarta do dóbr Kamieńca Litewskiego, w jakim ­

kolwiek względzie dopominki sWe stosować mogą-
*  C * * — O  J  _     L  / ł  / * *Dzierżawa  12 letnia. ę y c h , d oprószające go się- Sąd ziemski powiatu

* /  R zą d  Obwodu Białostockiego n in ieyszym  brzeskiego, przewodnictwem powyższego dekretu re-
C ^uiesta , iz  od dnia 1 miesiąca czerwca przyszli go missyynego postano~wił wezwać i przez n im eyszt



ogłoszenie wzywa,- w szystkich kredytorow  i preten­
sorów zeszłego Jerzego W ie lh ó rsk ięg o ,  aby i i  
w  przec iągu  sześciu tygodn i od daty n in ieyszey  
p rzed , sąd ziem ski brzeski stawili się i pretensye  
swe w or.ym z dowodami składali; w przyp a d ku  zaś  

i ućhibiem a zakreślonego Czasu, ze  ju z  rzecz swą do 
poszukiw ania  w iecznie stracą; Zapowiada. Jakówe 
obwieszczenie p rzez, G azety w arszawskie i K uryera  
Litew skiego po trzykro tn ie  iżby J IV . A ntoni N osa- 
rżew ski rotm. kd w a lery i jiarodow ey b: woosk poi. 
aktór proszącego swoim kosztem  obw ieścił;poleca, 
i  ex trak tam i ty rezolucyą kanaellaryi swey w ydać  
dozw ala. U lakowego postanow ienia podpisy w  zę- 
dnikow  następne. Prezes Z iem ski B rzesk i Jó ze f  
W ygonow ski. P uchniew ski Sędzia Z iem ski. Sędzia  
Z iem sk i Jaii B y lc zyń sk i.

Z godn ie  z pnstanhwieniem  'iu rń a ln em  Sądu  
Ziem skiego  P tu  Brzeskiego świadczę - Jan  Podgór­
ski R e g e n t Z iem ski ' t f u  B rześkiego.

• ' —   — '

S ą d y  E xd yw izo rsk ie .
1 Sąd  T a x a to r s k o e x d y w izo r s k i  skutkiem re­

m is sy Sądu GL mińskiego ago departam entu i pC 
m ey  nustałe g o . U kazu Jego Im perator skier M ości 
llzą d zą ceg o  Senatu, n iem niey  zapadłych w depar­
tam encie postanowień, w term inie p rzez tez Wyro­
k i  to jest: dniu  1 2  styczn ia  roku biegącego do m a ­
jętności B ucew icz w p c ie m iń s k im  lezącey kompie- 
ttitie zgrom adzony, akt exd yw izy i dóbr J M . Józefa  
W ańkow icza  Sztatskiego Sowietnika i różnych arde- , 
roi • kaw alera zareasurnował, pierwszozja^dowem ti 
term inow i właściwe jud ica ta  dopełnił, tudzież po­
w tórny z ja zd  swoy na  d z ie ń G 5 'ybt-a roku tegoż 
■zadeterminował. • N a  ja ko w y  ażeby iH l 'V .  i  W  W .  
kredy tor owie i pretensórowie d o  m ajętności Bace­
w icz ze w szelką  gotowością sittwali zaw iaddnpa  
roku  1 8 2 1  . styczn ia  dnia . W ik to r  O rda sadów

■ Z iem skich  P ińskich  i E x d .-  P ręzyden t. J ó ze f at 
Iw anow ski E x tlyw izo r . F ortunot Komorowski S ę ­
dzia  Z ie m . P tu  Siśnienskiego E xd y w izo r .

O  b w  i  e a z  c z  >  n I  e. ‘
3 Ju ryzd ykcya  tym czasowa p r zy  Sądzie G łów nym  

Litew sko - W ileńskim  2go D epartam entu  na skutek 
U kazu R ządzącego  Senatu  to ku  1 8 2 0  a ? £ r a  1 0  dnia  
w yszłego , za  rozporządzeniem  J W . Litew skiego  
W ileńskiego  W o/ennbgo Gubernatora i kaw alera  
na  n a p a trzen ie  w szelkich spraw  (prócz potocz­
nych) z przeszłego trigenium  w Sądzie G łów nym  
W ileń sk im  ago D tp a rta m en tu  od d. igo  ju lii  1 8 1 8  
r. po dzień  1 ju lii  terażn. r. w  nierozsądnem u p o -  
zo sta łyrh , ustanowiona w dniu  2 9  przeszłego m ca  
ju lii otworzoną zostawszy', postanowiła za jąć się 
przy jęc iem  dzieł i regestrów z Sądu Gł. ago D e­
partam entu , a do wołarlia i sądzenia spraw, od dnia  
ig o  8 bra i tra zn . r. p rzystą p ić; i o tern strony in- 
ięressowdrie p r z e z  gazetę K ur. L it, trzykro tn ie  z a ­
w iadom ić. 'R. 1 8 2 1  augusta  5 dnią, Józe f B ieg a ń ­
ski assesor Sądu Gł. Sh .n islaw  Podbipięta R egent.

i M o n w i k i.
2 Niżey piszący się, mając pozwolenie 

od R ządu Cesarskiego ^V ileńskiego U ni­
w ersy te tu  na założenie K onw ik tu  w W il­
nie, dla m łpdzieży uczące j' się w  U hnna- 
zyu in  p rzy  Cesarskim  W ileńsk im  U ni­
w ersytecie ; gdy już rok  cały pełn ił ten obo­
w iązek z pożytkiem  dla m ło d z i, m a te ra z  
za powinność uw iadom ić rodziców i opie­
kunów , aby się wćześniey zgłaszali z ulo­
kow aniem  na rok  następny szkolny do 
niżey piszącego sic, m ieszkającego na u li­
cy Sto. Jańskiey w  domu W . W oyni-

cza, gdzie o porządku  i rozkładzie czasu 
p rzep isanym  od Rządu Cesarskiego W i­
leńskiego U n iw ersy te tu  tem u  konw ik­
tow i, o n ulikach W nim  daw anych, wygo­
dach wszelkich do życia i innych w a ru n ­
kach powezm ą wiadomość. . 18 2 1 roku  
sierpnia 11 dnia. Krassowski.

Pertsya Męzka.
5 Niżey podpisany otrzym am szy po­

zwolenie w ©oku przeszłym  dnia i(i w rze­
śnia od R ządu Im  p e ra t  o r  s k i ego U ni­
w ersy te tu  W ilińsk iego  zależenia pen-, 
syi m ęsk ie j czyli Wolnego konw iktu , 
m a honor uw iadom ić, że ciągłe 'u trzym u­
je tenże konw ikt, gdzie nie ty iko  miesczą 
sję uczniowie chodzący do gima/.yum, ale 
dają się też języki cudzoziemskie. Z ada­
jący um ieścić w pomienionyrn konw ikcie 
dzieci swoje o wygody i cenę zgłosić się 
mogą do w łaściciela utrzym ującego, ria 
zau łku  szw arców ym  w  domu JW P an i 

* 'S.tol. Jan o \Vicz owcy na sgim  piętrze.
Józef M attedis.

**’ i
" A  '  "  . j o  f

O g  ł  o s  z j  >1 i e.
2  Sąd  M a g istra tu  M ia sta  W iln a  za ym u ją c  en

Ciągle na Sesyach poobiednich, rozb iorem  sprawy 
K onkursow ey zm arłego  Johana E fro im a  F rohlan  
da zegarm istrza  uw iadam ia  w szystk ich  Kredy to 
rów , preeiansorow  i  d tb itorów  te g o i Frohlaftda  
i i  na d n iu  25  idącego m ca sierpnia  i roku o gc 
dżin ie  trzec i« y  p<,po łu d n iu  w  sali ra im zc w e y , ustc 
nów iofty D ekret ocżsw isty  stronom  ogłaszać bę 
dzie . O ctem  ażeby interessow atie s trony b yły  w ia  
dom em i, nin iey szą  trzykro tn ą  aw iza cyą  zarnieszczi 
D at.  1 8 2 1  m ca  sierpnia  i s  d n ia ,

M a rc in  S tm u s  R a d . M i as, W iln a ,

O s t r z e ż e n i e .
3 Starozakonny S zm uyło  S zczu czyń sk i T o ka rz  

'o raz córka jego H inda  obwiesczamy powszechnie, że 
■wexel w dacie  1 8 2 1  roku ju n ii  8  dnią w yd a n y  tu  

•zikazici:la, a  dopiero w ręku Staruzakonrugo L e y  
by H btnićkiego nayd u ją cy  się p rzez  nas oboyga pod  
p isa n y , że żadnego waloru mieć niem oże\o  c iem  wra 
z  n in ieyszym  rozpoczętym  zostanie i proces w Są  
dzie  p rzyzw oitym ) Szanow ną publiczność zawiada  
, n ia jąc , zastrzegam y, gdyby nikt. na ym m eyszey  i  
łości p ien iędzy na ony  n iedaw ał. A ugusta  5 d  
1 8 2 1  roku. S zm u y ła  Szczuczyński Tokarz.

H inda  Szm uyłow iczow na.

W y je żd ża  za  granicę.
3 .  D o Królestwa P ru sk ieg o  i S a x o n ii , wileński 

obywatel M orduch S tlom ow icz, M a yze l Komisio- 
n er  p ru ia ń sk ieg o  l  g d d y  kupca B en ia m in a  Teko- 
wic za  P erlszieyna  z Szew elem  E eybow iczim  
Szlozbergem  i  fu rm a n e m  Z e lm a n tm  Ickow iczem  
I f  land na m iesięcy pięć.

5 . Do K rólestwa P ruskiego  w ileń sk i obywa­
te l N o tka  D aw idow icz Lew insom , B erko  Szepsze- 
łow icz D ynetko , z S zm u yłą  H irszow iczem  Hur- 
w iciem , i  z  służącym  JotieDrn Leybowiceemr.i 
m iesięcy sześć.

O bserw acye
m eterslog i-

czne.
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